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W IA D O M O Ś C I K RAJOW E.
W arszawa 4 L ipca.

R z ^ d  n a r o d o w y .
R o d a c y !  W walce stanowić maigeey o- 

statecznie by t)  lub wieczny zagładę imienia 
polski^ Ucz ł  Naród na m ęstw o i poświęce­
nie t ę  " o y .k a .  VVovsko usprawiedliwiło po- 
łozoiip w niem u fność ,  i przeszło oczekiwa­
nie o l«s n-sz zatrwożonych ludów. Niepo- 
żyta odtgd słana ow ćy  Polski , nieda wno po- 
mzoDey, iuz pr»vT e zapomniane)', przeszła 
granice Europy. Ruz.gtrzony nieprzyjaciel 
w ytężył siły swoje i stał się sroźszym w po­
stępowaniu swoiem. Odnieśliśmy na nim li­
czne korzyści , ale pokonać go trzeba i na to 
vvię; dy ieszcze natężyć usilnośc niszę. Dla 
tego Rzgd narodowy w imię B oga , który ia- 
ko  o poczciwp oyczyznę walczgcych , wspie* 
rac nas n^pfzfcsianie j w imię wolności naro* 
dovvdy, sto:ęcey na brzegu życia, lub zgonu 
ostatecznego j w imię w szystkich królów i bo* 
łiatfcrów f którzy dla dobra wiary i ludzkości 
poleg •, w imię przyszły”  pokoleń , w im ię 
ipiawi<*4hwoici t abayrieuta Europy, tured**

w nym  narodowym ohyczaiem , ogłasza Pospa»  
lite Ruszenie,  Niechay się hasło pospolitego 
ruszenia rozlegnie po każdym świętdy ziemi- 
naszey zakętku , m ech  rozogni wszystkich- 
szczupłćy ziemi królestwa m e tz k a ń có w ,  lak- 
iuż ogniem poświęcenia się w stokroć tru­
dnie) szych okolicznościach rozpaliło brari na­
szych na Żm udzi , w Litwie i na W oły n iu .  
W znow ili  oni starodawny oycow naszych o— 
byczay, medaymy się im wyprzedzić.

Kapłani Chrystusa!  Boy nasz iest za Oy­
c zy z n ę ,  wiarę i cnotę ; DÓy oyoów za dzieci 
i dzieci za oyców . Błagajc ie  B o g a ,  aby w 
was zesłał ogień swóy święty, ogień pierwo­
tnych chrześciań. T y m  ogniem zasrlaytcie ser­
ca ludu w kościołach , na cm entarzach , nar 
dawnych poboiowiskach; Nie odstępuycie *z«“-  
azy wasze) ; z nip ofciozuyoie po lasach i ptf- 
la ch ;  cierpipc 1 ludem , cierpieniem naSzem 
i słowem  go um acniajcie .

O byw atele  !  Każda Spóźniona pbra i o boa 
ętnośc powiększy trudność obroń?, i nieza­

wodne zniszczenie zamierz, he przez Wroga. 
W spiera jc ie  srerei.i n o > sk a , naszych braai i



•ynfar, m lc iy ite  się ra puitgłycli, fcażóy w zgó­
rek , drzewo i d o m ,  kaźia  droga i Scieszka, 
n iech  naiezdników łnścicielami przestrasza. 
N ie c h a j  tłumy włdczęce się za rabunkiem i 
m orderstwem , wszędzie karę znaydmę; niech 
■wróg nieznaydzie nigdzie bezpieczeństwa w 
prowadzeniu i szukaniu żywności j  n iechaj 
niedozna snu na z i e m i , którę od lat kiiku- 
Azitjię ,  zbrodniczo zakrwawia.

W ło ś c ia n i e !  Święta w iara,  święta Polska , 
krzywdy braci waszych w o ła ię :  “ czas zakoń­
c z y ć  tę krwawę woynę. ,, Podeptał wróg plo­
ny  braci waszych, wytarł pastwiska, spożył 
dob ytek ;  w domy ich napędził mor i choro­
by ;  roznoszęc ogień, zniszczenia, n a p e łn i  m or­
dem  ich rodziny. I  was toż samo czeka. Na 
polach waszych doyrzewa ziarno , na które­
ście  w pocie czoła pracowali. W net zbiory 
nastanę. Wtedy rzuci się na was n i-przyiaciel 
k/Wi waszdy niesyty i pożogę nawiedzi sie 
driby wasze. Będziecieź go czek ać ,  eby wa­
sze żony i matki zesrom ocił ,  waszę dziatwę 
w ym ordow ał ? Uprzedz.ć  go trzeba. —  D o ­
póki iestcze od pracy W olniejsze ręce wasze, 
bierzcie za broń, za iakę kta może i wystę- 
puycie ną nieprzyjaciela. Jego szeregi iuź «§ 
przerzedzone i męztwa waszego ulękaę się i 
pierzchać b ę d ę . .  Trzebe abyście go od sieb e 
odparli i z pobliskich ziem w yrzu c i l i ,  aby- 
lę ie  zabezpieczyli sobie spokoyne od ich nay- 
tcia żn iw o , ocalili waszę chudobę. —  W  im ię  
B og a ! spieszcie wyganiać napastników. B ło­
gosławieństwo pokoiu na was szczególniej1 spły­
nie. Was czek-ię  prawa i nagrody, na któ­
re poczciwie zasłużyliście, które tylko w 0- 
ewobodzoney Polszczę [zyskacie.

O fficero iu le  w sze lk ich  s top ni  ! którzy do 
k ierow ania  p o s p o l i t e m  r u s z e n ie m  w ezw an i b ę .  
d z i e c i ę , pr tevn su yc ie  się ca łę  św iętośc ię  p ow o -  
łatiig waszego ! I  tu was czeka  sł4wa i n a ­
g r o d a ,  godna  Serca o b y w a te la .—  P ot -o łam eO l 
wószd.n  ies t ,  ł ę c z y c  w oy sk ow u ść  z u b y w a le l -  
t lwLtu , l a k  ^uiegdy ś u o j s ó w  n a s z y c h  ’ by w f -

ł o ,  a do czego dęży cywilizowane Europ i ! 
zdężyć  m u s i ,  przekonana mianowicie z dzi- 
aieyszego położenia , że żołnierz bydż pow i­
nien o b y w ate lem , obv~vatel żołn ierzem. N i­
gdy, iak w czasie niebezpieczeństw nie zawię- 
zuie się ściśldy braterstwo, połęczenie wszy­
stkich stanów, których nie mc w obliczu Bo­
ga Oyczyzny i śmierci.

P o l s c y ! ■ Na to święte hasło pospolite  ga  
ruszenia  wezwiycie  Boga obyczaiern n ysła- 
wnieyszego w chrześciaństwie rycerstwa wa- 
szego , pod Piastami l Jagie łłam i;  pom niycie, 
coby b y ł o ,  gdybyśmy teraz upadli?  W  coby 
się rozproszył) nadzieie wasze iu i  w piersiach 
trzecich pokoleń żywione ? W  coby poszła tak 
pięknie rozwiniona sława nasza, i u l e  krwi 
Świeżo przelanćy ! !  Zbierzcie  się naradzać o 
środkach , iakie m ie js c o w o ś ć ,  potrzeba i ge­
niusz narodowy w skazuię ; zaczyna jc ie  źyc.e  
zupełnie w o ie n n e ,  niech cały kray zamieni 
•ię w  o b ó z ;  niech się wszystkit siły natężę, 
zasoby wynaydę, i wszystkie d o w e p y  na n ie ­
pokoić lie wroga w ysilę ,  czynność  przezor­
n ość  naywiększa, chytrość węża i lwicy roz­
p a cz ;  braterstwo w całem znaczeniu wyrazu, 
wszyscy za iednego , ieden za wszystkich. T e  
hasła wasze niech będę :  Do b r o n i 1 Polacy  
du brom  !

VV Warszawie dnia 1 Lipba 1831 rokuŁ 
Prezes Rzędu 

(podp .)  X . A. Czai toryski.
Radzca Sekretarz Jlny Bzędu 

(pod:)  A. Plichta.

W iad omo ści  U r z ę d o w e  od W oyska .
Oo Rządu N a r .d ow eęa -  

Mam zaszczyt prze ła ć  R ędowi Narodowe­
mu r a p p ° r t  czynności jen. brygady C hłapo­
w sk ieg o ,  od d. 21 M jia  do U  Czerwca r. 
b. iak następnie;

Jenerał Chłapowski zb!iżvwszy się do gra­
nicy naszych zabranych pruw ncyy, przes edł 
ję  iw necy  z d. 21 na 2 i  Mai a j .tegoż
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wysłał 'óddzi-ił do Rrańika, k tórem u się za­
łoga z kilkunastu mosktili z łocona, magazyn 
strzegpca poddała, tdrugi k i  Białostokowi, sam 
zaś pomaszerował pod Bielsk. Nad w ieczo ­
rem  garnizon tego miasta z 500 ludzi złożó- 
ny, ledwo pod bronią stanąwszy, z łoży ł  ją 
p o  uderzeniu na niego pułku pierwszego u- 
łanów . Na gościńcu od Brześcia, tegoż -wie­
czora pułkownik Szanhnrst Adjutapt W .  X .  
Michała uiety został. Unia 23 Maia jenorbł 
C hinpowsti  dowiedziawszy się, źe pułk pie ­
choty Żytomirsk ćy, 2 działa i ieden szwadron 
u ła n ó w ,  bronię po nad puazczp powstańcom 
z różnych stron śc iganym , wyyicia u a drogę 
do  Białowieży , pomaszerował pod Hayno-? 
wszczyznę, gdz>e niaprzyiacial pod dowódz­
twem iem rała  Lndenau, pozycyę  za wsig 
trzymał. Szwadron naszycti ułanów przebył 
wieś szóstkami pod ogniem  dział i piecnoty, 
za wsię na lew o stoięcey uderzył na nię i 
rozbił .  D o  drugiey kolum ny na prawo, roz­
kazał jen. Chłapowski  n i wystrzał karabino­
wy dać kilka razy ognia K arn etam i; zmie­
szano tym ognietn p iechotę ,  ten sam szwa­
dron naszych ułanów rozb i ł ,  -abrał przytem 
iedno dz ia ło ,  drugie niedobitki w las upro­
wadziły.

W  pierwszey szarży porucznik z pułku 20 
piechoty Iiniowćy Groikowski  zg inęł śmier­
cią walecznych , kanonik Logo, bagnetem w 
rękę pchnięty; w drugiey adjutaut jen. Chła­
powskiego Putwoiowski  kartaczem m o c n o ,  a 
Żołnierz ze szwadronu poznańskiego Niepo- 
koyczycki w g ło w ę  lekko ranni. Dnia 24 
Maia jen. ChLipciuski  przeszedł Narewkę i 
Udał się do Masiewa, gdzie się do n.cgo kil- 
kuóziesijit powstańców z Białowieżkiey puszczy 
połęezyło .  T y m  pod dowódtwem Szte lera  
poruczył obronę mostów przeciw Kozakom 
za mm idącym. Dnia 25 1 25 M*ia poruszę* 
r.ie ku Slonim owi, którego garnizon 2000 w y .  
n os i ł ,  uskuteczmonern zostało; 27 i 28 t. m. 
Jen. Chłapowski puartszerował w lutro, i prze*

b y ł  N iem en  Zetw ianam l na lew o  od M o ­
stów , przez to  zaalarmował Grodno, a sam  
•pokoynie L ib ii  s ę  i D z itw ę  przeszedłszy, w 
dniu, 31 M c i i  pod L idę  6 plutonami ułanów, 
2 kompanie pułku wileńskiego piechoty i 2  
działa po m o cn e?  utarczce zabrał.

Zszedłszy au lewo- z gościńca wileńskiego, 
na którym garnizon W ilna  b y ł  w poruszeniu 
Jen. Chłapowski wszedł w powiat T rocki , 
gdzie się e pewnościę powstańców zesłać spo- 
dziewi ł , iakoż nazaiutrz po potyczce z Ko­
zakami w  Użuguściu, w któróy s ę 27 w nie­
w olę  naszę dostało, z łę cz y ł  się z niemi.

Radość i szczęście tych lu dz i ,  tak wielkie 
poświęcenie dla Oyczyzny niosęcych , po&wię- 
cen ie  się zupełne Obywateli, i b łogosław ień­
stwo ludu n ieysk iege ,  § trudne do opisania,
ale dostatecznę nagrodę za poniesione trudy 
marszor-e.

Dnia 10 Czerwcu jen. Chłapowski przebył 
W il ję  pod Janow em , a odebrawszy ptw nę 
w iadom ość o prze jściu  jen. G iełguJ  przez 
N iem en  pod W ie lo n a m i , pospieszył sam do 
niego pod Kieydany, a s "ożywszy mu iako star- 
szemu jruetałuwi iristruKcyę od rzędu ode- 
branę , sam pod iegn dowództwem  pozostał.  
P ię ć  dział z zaprzęgiem, 1500 karabinów, i 
tyleż n iew rln ików , między ŁtŁnm i 2 sztab*- 
oficerów i 20 offirerów niższych, zdobyto w 
cięgu tey wyprewy. N  ewolnikow wszystkich 
prócz officerów puszczono na w olność ,  a pd- 
źnieysze doniesieuia przekonały, £e ci przez 
Kozaków du podniesienia na n ow o broni prze­
ciw P u b k o m  przym uszan i,  uporczywie się 
wzbraniali da wytępienie w szeregi moskie­
wskie.
Pr ócz  tego korpus jen, Chłapowskiego prze­
ciął komm unikacyę nieprzyjacielowi, parali­
żow ał iego zabiegi w zbieraniu rekrutów ma­
gazynów, oraz w powstańcach dzielnie OŁ; w i ł  
ducha ‘ u oswobodzeniu O yczyzny ,

W a r i M w z  J .  I L ip c a  18 II r .
N - c z e l n y  W ódz 

k od p .y  SkRZYiNŁcJŁI.,



—  616

Do R ządu Narodowego*
M am  zaszczyt donieść Rządowi Narodow e­

mu, iż odebrałem rapport od jenerała Giełguii 
podług którego tenże jen. przedsięwziął na 
dniu 19 b. m . z częścię korpusu s«o>ego m o ­
cna rozpoznanie na stanowisko nieprzyjasiel­
skie przed W ilnem . Nieprzyjaciel skoncen­
trowawszy tam n emal wszystkiu siły, która 
m a na Litwie, wystąpił przeciw naszym tak 
m ocny  iź jen. G iełgud nie m óg ł się spodzie­
w ać  pokonać go  walnę bitwę , odstąpił więc 
w s«  o>e stanowisko, a następnie 0 dwa mar­
sza od W in a ,  Strata w tym dniu wynosi 
po  k l ka  set ludzi z kaźdey strony.

W  tern spotkaniu, me miały żadnego udzia­
łu  korpus jen. D. mhińskiego , działaięcy po 
drugiey strome W iln  i korpus jen. Szymano­
wskiego wysłany przeciwko Potędze.

Ostatnie wiadomości z L  tny dochodzę do 
d. 23 Czerwca. Formacya nowych pułków 
postępowała spiesznie i porządnie. Cało woy- 
tko tchnęło  iak naylepszym duchem .

W  Wsrrzawie 2 Lipća 1831 r.
WcDZ N^CzŁŁNr

(podp .)  SK R Z Y N E C K I.

D o R ządu  N arod ow ego.
D o  licznych  klęsk które winni testeśmy 

naszemu u eprzyiacielowi, należy cholera mor- 
bus. Ta fatalna choroba przez woysko ros- 
•yyskie do granic naszych wniesiona, okazuie 
•ię niebawem , gdzie kolwiek ziawię się lego 
zastępy. Tak np. korpus nieprzylacielski u* 
karał się m om entalnie w Płocku. W yszedł 
ztamtęd i w odległe oddalił się strony, ani 
iednego człeka po sobie niezostawiwszy; ie- 
dnę tylko ziadliwę c h o le r ę ,  która się tam 
objawiła, Raczy przeto Rzęd Narodowy o b ­
m yśl ić  zaradcze środki, ile że wypaść m oże  
dla woyska Narodowego, działać w W ojew ódz­
twie P łock iem .—• W Warszawie d. 21ipca 1831.

Naczelny Wódz
(podp.-> SKRZYNECKI.

W iadomość U rzędow a  —  Kommissya ro 
poznawcza wyznaczona do sprawdzenia, roz 
poznania i ustanowienia stopnia rzeczywisto­
ści zarzutów, iakie jen: Jankowski  z powodu 
ostatuióy bitwy z Riidigerem  ścięgnęl na sie­
bie , ukończyła iuż swoie czyn n ośc i .—  Zda­
nie sprawy teyźe kommissyi i wszelkie przed_ 
miotu tego dotyczęee dowody, odesłane zo­
stały do wyznaczonego Sędu woicnnego Nad­
awy czaynego.

Korpus jenerała Kaysartow  co fnęł się od 
Zam ościa ,  a do poruszenia tego miały dać 
powód powstania , które się znowu W kilku 
mieyscach na Pottolu pokazały.

W e  czwartek przypada rocznica urodzin ce­
sarza M ikoła ja ;  feldmarszałek Paszkiew icz  
2wykł był podobne dni galowe obchodzić  w 
Persyi i T u r c j i  u d e r z e ń  etn na nieprzyjacie­
la. B y ć  więc m . '£ - ,  źe i teraz będzie chciał 
nad buntownikami o  n eśd iakie zw ycię /tw o.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L ondyn  21 C zerw ca . —  Dnia d z i s i e j s ze go  

król osobiście  zagai ł  nowi parlament. W  m o­
wie m i a n ć y  w izbie wyźszey z n aydu ie  się  na-  
stppuigce  m ie jsce  tyczęce się Polski:

“ Zapewnienia uczuć przyiazuych , iakie c ię­
gle odbieram od wszystkich inocuistw , upo- 
w-żmnię mię do nadziei , iź m im o  wewnętrz­
nych  zaburzeń, htóremi były dotknięte niektó­
re kraie Europy i m im o walki tnczęcey się 
w Polszczę, powszechny pokóy będzie utrzy­
many. Naywiększę moią troskliwość zawsze
zwracać będę ku utrzymaniu tego błogosła­
wieństwa. ,,

(Jest to pierwszy przvkład od czasu po­
wstania narodowego, źe monarcha obcy ię 
uroczystym obrzędzie politycznym, publiczni* 
o nas wspomina. Zmianka ta o tyle iest dla 
nas korzystna, źe czyni różnicę między we- 
wnętrznemi zaburzeniami innych kraiów a 
walkę w P o lszczę ;  źe więc tę walkę uważa 
za woyuę narodu z narodem , a m e  za bunt 
lub zaburzenie wewnętrzne.;


